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O sta tn ie ty g o d n ie p rzy n io s ły sze reg w aż-  

aych p o su n ięć n a szach o w n icy  p o lityczn e j, d eza ­

w u u jący ch w ew n ę trzną tre ść  o p o zy cji p rzec iw rzą -  

d o w ej s tro n n ic tw  i ich k lu b ó w  p arlam en ta rn y ch . 

B o w iem o d d n i p rzew ro tu m ajo w eg o p rzeciw n i­

cy o b ecn eg o R ządu , n ie g rzeszący b y n a jm n iej  

szczero śc ią w  s to su n k u  d o sp o łeczeń s tw a , an i lo - • 

ja ln o śc ią w o b ec sze rok o p o jm o w an y ch in te re só w  

P ań stw a , ro zw in ę li sz tan d a r o p o zy c ji, b ezp rzy ­

k ład n e j w  sw ej b ru ta ln o ści i n iep o szan o w an iu e -  

lem en ta rn y ch  za ło żeń rac ji s tan u , tło m acząc ją w  

sp o só b jak n ajm n ie j rzeczo w y , a w aru n k u jąc k ry ­

ty czn y m  s to su n k iem  R ząd u d o in s ty tu c ji p arla ­

mentu.
O p o zyc ja ta , p rzep la tan a częśc ie j z ło śliw ą a -  

g itac ją an iże li tro sk ą  o  b ieg  sp raw  p u b liczn y ch , n a  

szp ilk o w an a o p o rtu n izm em , an i n a ch w ilę n ie za ­

traca ła ch a rak te ru  w alk o  p o d łożu  w y łączn ie p ar-  

ty jn em  i o so b istem .

S ą  to  w szy stk o  sp raw y  d o ść w ażn e i b ezsp o r-  

m e, b y s ię n ad n iem i d łu że j zas tan aw iać . L ecz z  

b ieg iem czasu k o n ieczn o ść s tab ilizac ji o p in ji za ­

sad n iczy ch i u g ru n to w an ia w  sp o łeczeń s tw ie trw a  

ły ch w arto ści p ań stw o w o  tw ó rczy ch , zao s trzy ła  

ro zd źw ięk m ięd zy o p eru jącą frazesam i o p o zyc ją , 

a d z ia ła ln o śc ią R ząd u . T o też o sta tn ie w y d arze ­

n ia , szczeg ó ln ie ch a rak tery s ty czn e , zasłu g u ją n a  

b liż sze o św ie tlen ie . M ian o w ic ie , g d y R ząd  za ry zy  

k o w ał p ró b ę w y jścia  z im p asu  szam o tań  s ię z S e j­

m em , s tan o w iący m  p ró b ę p ań stw o w o tw ó rczy ch  

u zd o ln ień  p arlam en tu , k ro k ten ro zp ęta ł b u rzę w  

k lu b ie S tro n n ic tw a N aro d o w eg o , zao strzy ł d em a  

g o g iczn e ap e ty ty  lew icy , zaś p rasa , zw łaszcza n a  

ro d o w o - d em o k ra ty czn a p rzy p u śc iła sz tu rm , w y  

zb y w szy  s ię w szelk ie j o d p o w ied z ia ln o śc i.

O d gło sy d z ien n ik ó w , u p a tru jących w  p o su n ię ­

c iach R ząd u zak u liso w e p erfid n e m ach in acje  o p o  

k ro ju d y k ta to rsk im , zn a jd u je c iąg d a lszy w  fili- 

p ik ach  se jm o w y ch  i k o n k re tn y ch  p rze jaw ach  p ar­

ty jne j m alig n y . B io rąc z in n e j s tron y , św iad czy ło ­

b y to o p rzy g n ęb ia jąco  p ły tk im  p o z io m ie k u ltu ry  

p o lity czn e j w  śro d o w isk ach asp iru jący ch d o m o n o  

p o lizo w an ia „św iad o m o śc i i w o li n aro d u ". S tw ie r ­

d z ić n a leży , że n iezm ie rn ie h a ła ś liw a i o b liczo n a  

n a m ało k ry ty czn e u m y sły o p o zy c ja p rzec iw rzą -  

d o w a w ik ła s ię co raz b ard z ie j w  sp rzeczn o śc iach , 

d o p ro w ad za jąc  w alk ę  d o  ab su rd u .

O  có ż w łaśc iw ie ch o d z i?

Z w o len n ik o m n ieu szczu p lo n e j d em ok rac ji 

p arlam en ta rn e j ch o d z i o zach o w an ie s ta tu s q u o , 

to  zn aczy  p ły n n o śc i s to su n k ó w  p ań stw o w y ch , p rzy  

zu p e ln em  ig n o row an iu n a jg ro źn ie jszy ch , p ły n ący ch  

s tąd n as tęp s tw '. D o k try n aln e te o p in je p o u p rzed ­

n ich d o św iad czen iach  czy n ią jed n ak p o d o b n e s ta ­

n o w isk o  ró w n ie n ieszcze rem  jak i śm ieszn em , je ­

że li s ię tw o rzy b lo k i o b ro n y rep u b lik i, p rzez n i­

k o g o  i w  żad n e j m ierze n ie a tak o w an e j.

E n d ec ja zaś s tan o w iąca w  rzeczy w is to śc i o -  

b ó z n a jcza rn ie jsze j reak c ji s ta je ró w n ież w  o b ro ­

n ie d em o k ra ty czn y ch  in s ty tu cy j i s tw o rzy w szy  p o  

jęc ie p ań stw a n aro d o w eg o , b ie rze je jak i sp raw y  

re lig ji w  m o n o p o l, o strzeg a jąc sp o łeczeń s tw a p rzed  

rzek o m ą d y k ta tu rą R ząd u o b ecn eg o .

O sta teczn ie n iech że p ro s tac tw o p o lity czn e  

w esp ó ł z d em ag o g ją tań czy so b .e sa rab an d ę , lecz  

p o d w aru n k iem , b y teg o ro d za ju „an d rze jk i" n ie  

o d b y w ały s ię k o sz tem  n a jży w o tn ie jszy ch in te re ­

só w  P ań stw a , D o tych czaso w e ro z lu źn io n e s to su n ­

k i w zajem ne R ząd u  i p arlam en tu s ta ło s ię p u n k ­

tem  w y jśc ia d la a tak ó w , b ijący ch ju ż n ie ty lk o w  

rząd , lecz w  sam o P ań stw o . O siąg n ię te s tąd d o ­

św iad czen ie n ie m o że zo s tać zap o m nian em . S ta ­

je s ię ja sn em , że reak cja p raw ico w a u w aża jąca  

s ię za o b ó z u m ia rk o w an y  g o to w a je s t z p o w o d ze ­

n iem  zap ęd zić  rad y k a lizm  śro d k ó w  i m eto d s tro n ­

n ic tw  lew ico w y ch , jak  s ię to  m ó w i, w  k o z i ró g , n ie  

zd rad za jąc p rzy tem  d o jrzało śc i p ań stw o w ej, an i

IX

W aty k an czy n i s ta ran ia  o  p rzy jęc ie d o L ig i N aro d ó w ?
B erlin  6 . 2 . „V o ss isch e Z eitu n g " d o n o si z P ary , n eg o zak o ń czen ia n arad z K w iry n aiem , p o d jąć w  

ż a że W aty k an zam ie rza , w  o czek iw an iu  p o m yśl- 1 G en ew ie s taran ia  o p rzy jęc ie d o  L ig i N aro dó w ,

„P iłsu d sk i d ^ stan :e K o w n o "
Tak oświadczył Waldemaras, premjer litewski. — „Oficerowie grupy konspiracyjnej radzą by 

w dniu 19 marca podarować Marszałkowi Piłs udskiemu Kowno"!

W arszaw a „E x p ress P o ran n y " d o n o si z R y g i, 

ż e W ald em aras m iał o św iad czy ć w  K o w n ie , iż w  

P o lsce (!) o d b y w ają s ię k o n sp iracy jn e zeb ran ia

g ru p y w o jsk o w y ch , k tó rzy zam ie rza ją p o d aro w ać  

K o w n o M arsza łk o w i P iłsu d sk iem u w  d n iu jeg o i- 

m ien in tj. 1 9 m arca rb .

Ju tro P o lsk a w raz R u m u n ią p o d p isze w  M o sk w ie

d o d a tk o w y p ro to k ó ł d o p ak tu K ello g a .
W arszaw a 6 . 2 . P o d p isan ie d o d a tk o w eg o p ro ­

to k ó łu  d o  p ak tu  K ello ga  n as tąp i w  M .o sk w ie , zg o d  
n ie z p ro p o zy cją k o m isa rza L itw in o w a , w  d n iu 7 
lu teg o . Z e s tro n y  p o lsk ie j p ro to k ó ł ten p o d p isan y  

b ęd z ie p rzez p o sła w  M o sk w ie , m in . P a tk a . R ó w - i

T ro ck i
W ied eń , 5 . 2 . P rasa tu te jsza p o d a je sze reg  

sen sacy jn y ch  w iad o m o ści o Iro ck im .

P ew n e p ism a s tw ie rd zają , że o T ro ck im  zag i 

n ą ł w sze lk i s łuch . S fe ry u rzęd o w e w  K o n stan ty ­
n o p o lu s tw ie rd za ją jak o b y , że T ro ck ieg o u m iesz ­
czo n o n a o k ręc ie ro sy jsk im , u d a jący m  s ię n a m o ­
rze cza rn e , p rzy czem  o k rę t ten d o sta ł s ię w  o rb i­

tę d z ia łan ia b u rzy .

N atom iast „N eu es W ien er A b en .d b la tt" i „D ie

G łó d w  R o sji

n o cześn ie z P o lską , p ro to k ó ł ten  p o d p isze sp ecja l­
n y d e leg at rząd u ru m u ń sk ieg o , k tó ry w  ty ra ce lu  
u d a s ię d o M o sk w y . N azw isk o teg o d e leg a ta b ę ­

d z ie u sta lo n e n ieb aw em .
—o—

zag in a ł!
i S tu nd e" d o n o szą , że T ro ck i p rzy b y ł d o K o n staw -  
। iy n o p o la z żo n ą i sy n em .

P o tw ie rd zen ia o b u  tv ch  w iad om o ści b rak .

B erlin , 5 . 2 . P rzeds taw ic ie ls tw o h an d lo w e so -  
i w ieck ie w szczę ło ro k o w an ia o zezw o len ie n a p o -*  
! b y t T ro ck ieg o w  N iem czech .

W y n ik ro k o w ań w  te j k w estji s to i d o tąd  p o d  

i zn ak iem  zap y tan ia , jak k o lw iek o czek u je s ię , iż  
i rząd n iem ieck i w y raz i zg o d ę n a p o b y t T ro ck ieg o  

. w  N iem czech .

s ię w m ag a .
Tłumne przekraczanie granicy — za chlebem. —Brak chleba daje się odczuwać w całej Rosji.

W iln o 6 . 2 . W  c iąg u  jed n e j d o b y  p a tro le K o r­
p u su O ch ro n y P o g ran icza m im o s iln y ch m ro zó w  

za trzy m ały  o k o ło 1 0 0  k o b ’e t, k tó re  z R o sji so w iec ­

k ie j w y b ra ły  s ię d o  P o lsk i z w o rk am i i to rb am i, a -  

b y  zd o b y ć tro ch ę ży w n ośc i. 

W y p ad k i p rzek raczan ia g ran icy p o ży w n o ść  

ze s tro n y  so w ieck ie js ta le w zras ta ją . L u d z ie w ca le  

n ie o d stra sza g ro źb a a resz to w an ia , a  n aw e t n iebez  
p ieczeń s tw o u tra ty ży c ia p rzy p rzek raczan iu  g ra ­
n icy .

N iem cy szy k u ją s ię d c zag a rn ięck  K ła jp ed y

n a w y p ad ek p rzew ro tu n a L itw ie .

K ró lew iec , 6 . 2 . W czo ra j s tw ie rd zo n o , że n a  

L itw ę p rzek rad a ją s ię zb ro jn e o d d z ia ły w sch o d ­
n io - p ru sk ich  o rg an izacy j m ilita rn y ch , k tó re p o su ­

w ają s ię w  k ie ru n k u K łajp ed y w  m ie jsco w o śc i 

R u sz , S zy ło k a rczm y  i in n y ch  m iejsco w o śc i o b szaru  

k ła jp ed zk ieg o .

W  k o łach  litew sk ich  is tn ie ją o b aw y , że N ien a  

cy m ając in fo rm ac je o m o żliw o śc i ew en tu a ln eg o  

p rzew ro tu n a L itw ie , p rzy g o to w u ją ze sw e j s tro ­

n y  za jęc ie o b sza ru  k ła jp ed zk ieg o .

— o —

R ew o lu c ja w  iliszp an ji
Z m iasta W alen c ji w  H iszp an ji d o n o szą , że  

w y b uch ło  tam  n o w e p o w stan ie w o jsk o w e. N a cze  
le zb u n tow an y ch  o d z ia łó w  n iezad o w o lo n y ch  z ro z  

p o rząd zeń  rządo w y ch s tan ą ł g en e ra ł C astro -G iro -  

n a . W o b ec ty ch w y p ad k ó w  w y sła ł rząd d o W a ­

len cji g en e ra ła S an Ju rio i u d z ie lił m u p e łn om o c ­

n ic tw  d o u su w an ia p rzeds taw ic ie li w ład z cy w ll-

I p ro g ram u , k tó ry  w  św ie tle  h aza rd o w e j tak ty k i s ta  

• je s ię czem ś n ieo b licza ln em .
R ó w n ież z p rem ed y tacją p o d ję ta k am p an ja  

p rasy „n a ro d ow e j", zm ie rza jąca d o ro zd m u ch iw a ­

n ia k ażd eg o in cy d en tu , p o d szczu w an ia i ją trzen ia  

i w szczep ian ia ro zd rażn ien ia , u tw ie rd za n as w  

m n iem an iu , źe o d sm u tn e j p am ięc i g ru d n ia 1 9 2 2  

ro k u o d b ieg liśm y s to su n k o w o n ied alek o o raz że  

zag ad n ien ie d em o k racji p arlam en ta rn e j n ab ie ra  

• szczeg ó ln e j d o n io s ło ści, jeże li sp o jrzeć n a n ią p o d  
! k ą tem  u w ertu ry p raw icy d o zb liża jące j s ię re fo r-  

| m y K o n sty tu c ji.

n y ch i w o jsk o w y ch , m e w zb ud za jący ch p e łn eg o  

zau fan ia o raz w  raz ie p o trzeb y d o p rze jęc ia ich  

w ład zy . Z aś k ró l A lfo n s w y d a ł p ro k lam ac ję  d o  a r-  

m ji i n aro d u , n aw o łu jącą d o  p o słu szeń s tw a  i d y scy  

p lin y .
T rze j o fice ro w ie h iszp ań scy , o k tó ry ch  sk aza ­

n iu  n a śm ierć d o n o siliśm y , p o p e łn ili sam ob ó js tw o :

S tw ie rd z ić ted y n a leży w y raźn ie , źe R ząd  

m a w  te j ch w ili d o czy n ien ia n ie ty lk o z ro b o tą  
p rzec iw p ań stw o w ą  o tw arty ch  w ro g ó w  P o lsk i N ie ­

p o d leg łe j, k tó ry ch d z ia ła ln o ść fin anso w an a je st  

p rzez rząd y p ań stw  o śc ien n y ch , lecz i z n ieo b li­
cza ln o śc ią s tro n n ic tw  o p o zy c ji leg a ln e j, k tó ra —  
m o że n iep o strzeżen ie  d la tw ó rcó w  te j p o lity k i —  

s to p n io w o p rzesu w a s ię n a ś lisk i te ren p o d g ry za ­

n ia p o d staw  b y tu  p ań stw o w eg o .
S p raw y  te w y m ag a ją zd w o jo n e j czu jn o śc i rzą ­

d u i sfe r z rząd em  w sp ó łp racu jący  o raz d u że j s i­

ły  d ecy z ji. F - Z .
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D o b rz e p a m ię ta m y i le to tru d ó w  i z a b ie g ó w  
k o sz to w a ło n a s w y w a lc z e n ie  so b ie n a  a re n ie m ię ­
d z y n a ro d o w e j s łu sz n ie s ię P o lsc e n a le ż ą c e g o d o ­
s tę p u  d o  m o rz a .

A  je d n a k  ju ż d z iś u s iłu je s ię w  p e w n y c h  n ie ­
p rz y c h y ln y c h n a m  k o ła c h z a g ra n icz n y c h z a k w e -  

s tjo n o w a ć  w a ż n o ść  te g o  m a łeg o  sk ra w k a  w y b rz e ż a  
d la ż y c ia p a ń s tw o w e g o R z e c z y p o sp o lite j . C z y n ią  
to  sy s te m a ty c z n ie z w ła sz c za  n a s i są s ied z i, k tó ry m  
n ie  d a je  sp o k o ju  t . z w . k o ry ta rz  p o m o rsk i o d d z ie la ­
ją cy P ru sy W sc h o d n ie o d m a c ie rz y s te g o o rg a n i­
z m u  p a ń s tw o w eg o . W  te n  sp o só b  p ra c u ją  o d  d łu ż ­
sz e g o  ( fc a su  n a w e t p o w a ż n ie m y ślą c e s fe ry  p o lity ­
c z n e R z e sz y n a d u z a sa d n ie n iem  te z y , ż e d o s tęp  
d o m o rz a n ie je s t d la P o lsk i k w e s tją b y tu i ro ­
z w o ju , D la p o p a rc ia  w sp o m n ia n e j te zy  w sk a z y w a ­
ła o s ta jn io  p ra sa n ie m ie c k a n a p rz y k ła d  C z e c h o ­
s ło w a c ji i W ę g ie r , k tó re to  p a ń s tw a ro z w ija ją s ię  
p o m y ś ln ie m im o se p a ra c ji o d m o rz a .

Ja k że w ię c w a ż n ą je s t w o b e c ty c h z a k u só w  

k w e s tja u św ia d o m ie n ia so b ie z n a c z e n ia p o lsk ie ­
g o sk ra w k a w y b rz e ż a . N ie w ą tp liw ie —  ty lk o  je ­
d n o lity  f ro n t u św ia d o m io n e g o sp o łe cz e ń s tw a p o i  
sk ie g o z d o ła u n ic e s tw ić p ro p a g a n d ę n ie m ie c k ą .

W  m ia rę  m o ż n o śc i m a s ię d o te g o  p rz y c z y n ić  
w y d a n a p rz e z Z w ią z e k O b ro n y K re só w  Z a c h o d ­
n ic h w e sp ó ł z In s ty tu tem  B a łty c k im  p o c z tó w k a ,  
w sk a zu ją c a o b ra z o w o n a n ie zb ę d n o ść p o s ia d a n e ­
g o d o s tę p u d o m o rz a d la ro z w o ju p a ń s tw a p o l ­
sk ie g o .

C z e m  d la d rz e w a b u jn e g o u ro d z a jn a g le b a  
te rn  d la  P o lsk i o p a rc ie  o  B a łty k .

Z a m ó w ie n ia p o c z tó w k i p ro s im y z w rac a ć p o d  
a d re se m : D y re k c ja Z w iąz k u O b ro n y K re só w  Z a ­
c h o d n ic h , P o z n a ń , u l, F re d ry  7 .

BEZPŁATNE KURSA HODOWLI DROBIU.

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a w z o rem  la t u b ie g ­
ły c h , u rz ą d z a  i w  ty m  ro k u  b e z p ła tn e , je d n o d n io w e  
k u rsa h o d o w li d ro b iu i to  w  W e jh e ro w ie i C h o j­
n ic ac h .

C e le m  ty c h k u rsó w  je s t z a zn a jo m ien ie sz e r ­
sz eg o  o g ó łu  ra c jo n a ln ą  h o d o w lę  d ro b iu , d la  p o d n ie ­
s ie n ia d o b ro b y tu m a ło ro ln y ch , u rz ę d n ik ó w  i rz e ­
m ie ś ln ik ó w , a te m  sa m e m  i p o p ra w ie n ie n a sz e g o  
b ilan su  h a n d lo w e g o  p rz e z n a le ży c ie z o rg an iz o w a ­
n y i u n o rm o w a n y z b y t p ro d u k tó w  d ro b n y c h z a ­
g ra n ic ę .

Ja k o  p re le g e n c i n a  k u rsa ch  w y s tąp ią  p ra w d o ­
p o d o b n ie p p , p ro f , M . T ry b u lsk i, P re z e s C e n tra l ­

n e g o  K o m ite tu  d o  sp ra w  h o d o w li D ro b iu  w  P o lsce ;  
W . B o g u s ła w sk a , in s tru k to rk a K o ła G o sp o d y ń  
P o m o rsk ie g o T o w . R o ln ic z e g o ; in ż . W . S k rz y p e k , 
in sp e k to r H o d o w li P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j i in ż .  
B , B o rk o w sk i, k ie ro w n ik d z ia łu h o d o w li D ro b iu  

* P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j.

P o c z y n io n o s ta ra n ia w  D y re k c ji K o le jo w e j,  
b y z a m ie js c o w i u c z e s tn ic y k u rsu  m o g li k o rz y s ta ć  
z e z n iż ek  k o le jo w y c h , w  d ro d z e p o w ro tn e j, w  w y ­
so k o śc i 6 6 %  b ile tu n o rm a ln e g o . O  m ie jsca c h , w  
k tó ry c h  o d b ę d ą s ię w y k ła d y , n a s tą p ią o so b n e o -  
g ło sz en ie w  „ K ło sa c h " i , ,P ra s ie P o m o rsk ie j" .

ZAKUPY CZYNIONE W OBCEM MIEŚCIE 

PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO ZUBOŻENIA 
WŁASNEGO MIASTA,

Dzień Prasy w Grudziądzu.
D n ia 2 b m . p o n a b o że ń s tw ie w k o śc ie le p o je z u ic k im  o d  

b y ła s ię o g o d z . 1 1 ,3 0 n a sa li R atu sza I I k o n fe re n c ja g o sp o ­

d a rc za p ra sy  p o m o rsk ie j p o d p ro te k to ra te m  p . m ,n . P rze m .  

i H a n d lu in ż . E u g en ju sz a K w ia tk o w sk ie g o i p . w o je w o d y  

p o m o rsk ie g o  W ik to ra L a m o ta .

K o n fe re n c ję z ag a ił p re z es S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y P o ­

m o rsk ic h p . re d . T e sk a , k tó ry p o w ita ł p rz e d s ta w ic ie li R z ą ­

d u  w  o so b ie p . w o je w o d y L a m o ta , n a cz . W y d z . M o rsk isg o  

m in . P rz em  i H a n d lu p . in ż . Ł ę g u w sk ieg o , p rz ed s t. G e n .  

K o m isa rz a R z e c z y p o sp o lite j w  G d ań sk u re fe re n ta p ra so w e ­

g o p . d r . W ie ro w sk ie g o p rz e d s taw ic ie la p re ze sa B a n k u G o ­

sp o d a rs tw a K ra jo w eg o d r . B ie la w sk ie g o , o ra z p rz e d s ta w i­

c ie li w ła d z i s fe r g o sp o d a rc z y c h w  o so b ac h  p . s ta ro s ty  k ra ­

jo w e g o d r . W y b ic k ie g o , sz e fa sz tab u O . K . V III p u łk . P ara -  

f iń sk ieg o , ja k o z as tęp c y  d o w ó d cy O . K . V III , g e n . R a c h m i-  

s tru k a , p p , p o s łó w , s ta ro s tó w , p rez y d en tó w  m ia s t, p rz ed s ta ­

w ic ie la P o m . Izb y R o ln ic ze j, Iz b y P rze m .-H a n d lo w e j i Izb y  

R z em ie ś ln ic ze j, d y rek c ji P o c z t i T e le g ra fó w , o ra z in n y c h g o ­

śc i i k o le g ó w , p o c z e m  u d z ie lił g ło su p re zy d en to w i m ias ta  

G ru d z ią d z a p . W ło d k o w i, k tó ry w k ró tk ich s ło w a c h ja k o  

g o sp o d a rz m ia s ta d a ł w y ra z ra d o śc i z p o w o d u w y b ran ia  

m ia s ta G ru d z iąd z a n a Z jaz d p ra sy p o m o rsk ie j, ż y c z ąc je j  

z a raz e m  p o m y ś ln y ch o b rad .

N a s tęp n ie z a b ra ł g ło s re p re ze n tan t m in . P rze m y s łu i 

H a n d lu p , n a c z e ln ik Ł ę g o w sk i, p o d k re ś la ją c w y b itn ą p o l ­

sk o ść P o m o rz a , w sk a za ł n a z as łu g i p ra sy , k tó ra w  o k re s ie  

n ie w o li p o d trzy m y w a ła i k rz e w iła d u c h a n a ro d o w e g o , O -  

b e cn y rz ąd o c e n ia w a żn o ść m o rz a i P o m o rz a d la P o lsk i, 

n a c o w sk a zu je b u d o w a p o r tu  w ' G d y n i i Ja s ta rn i (p o r t ry ­

b a c k i) b u d o w a k o le i B y d g o szc z —  G d y n ia p o ło ż en ie p o d ­

w a lin  p o d  p o lsk ą  f lo tę  h a n d lo w ą  i t , d . Je s t je s z cz e d u ż o  d a  

z ro b ie n ia . P rasa tu t. je s t d o sk o n a łą p ro p ag a to rk ą id e i m o r ­

sk ie j. Je j z ad a n ie m  n ie c h że  b ę d z ie  z w ią za n ie  je sz c ze s iln ie j­

sz e P o m o rz a  z re sz tą M a cie rzy  d la te m  w ięk sz e g o  ro z k w itu  

R z ec zy p o sp o lite j .

Im . m in is tra S tra sb u rg e ra p rze m ó w ił D r. B ie ro w sk i, Z ło  

ż y ł o n  ż y c z e n ia ja k n a jp o m y ś ln ie js zy c h  w y n ik ó w  o b ra d i w y  

ra z ił ż a l, iż p . m in . S tra sb u rg e r d la b a rd z o  w a ż n y c h  p o w o ­

d ó w  n ie m ó g ł o so b iśc ie p rz y b y ć d o G ru d z ią d z a . K o m isa rja t  

G e n e ra ln y  w  G d a ń sk u je s t z w ią za n y  z p ra są p o m o rsk ą w ę ­

z łam i se n ty m e n tu i w sp ó ln o tą in te re só w  (s ta n ia n a s traż y  

m o rza p o lsk ie g o .) Z ad a n ie m  c h w ili je s t d a lszy ro z k w it w y ­

b rze ża , p o lity k a re a ln a , p o z y ty w n a , d ą żą ca d o s ta b iliz a c ji  

s to su n k ó w i jak n a js iln ie js z eg o z w ią z an ia G d a ń sk a z  

R z e cz ą p o sp o litą ,

Z obrad Sejmiku Wojewódzkiego.
W  d n iu 2 9 s ty c zn ia p o n a b o że ń s tw ie w  k o śc ie le N . P .  

M a rji w  T o ru n iu , ro z p o c zę ło s ię w  sa li R a d y M ie jsk ie j p o ­

s ied z e n ie S e jm ik u W o je w ó d z k ieg o .

P o s ie d z en ie z a g a i, p . W o jew o d a L a m o t n a s tęp u ją ce m u  

s ło w y :

P rz y s tę p u jec ie , P an o w ie , d o o b ra d  —  ro z p o c zą ł p . w o ­

je w o d a sw o je p rz e m ó w ie n ie —  p o z a m k n ię c iu o k re su 1 0 -Je -  

c ia N ie p o d le g ło śc i, k tó re g o P o lsk a n ie m a rn o w ała , W  ty m  

o k re s ie o d b u d o w an e  z o s ta ły  w a rsz ta ty  p ra ć y , s tw o rz o n o  m o  

c n e  p o d s taw y  d la w a lu ty  i P o lsk a w e sz ła n a d ro g ę ro z b u d o ­

w y m o c a rs tw o w e j p o tęg i p a ń s tw a .

P u n k te m  w y jśc ia m o c ars tw o w e g o  s ta n o w isk a P o lsk i je s t  

o p a rc ie s ię o m o rze . N ie je s t to  m rz o n k a , le cz k o n ie cz n o ść  

d z ie jo w a i p a ń stw o w a w  c h w ili o b e c n e j p rz ez R z ąd re a li ­

z o w an a . C e le m  s tw o rz en ia trw a ły c h p o d s ta w  p ro g ra m o w e j

P R Z E M Ó W IE N IE  P . W O JE W O D Y  L A M O T A .

D łu ższ e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił p . W o jew o d a P o m o rsk i  

L a m o t, k tó ry w  p ię k n y m  i g łę b o k o p rz em y ś la n y m  re fe ra c ie  

z w ró c ił d z ien n ik a rz o m  p o m o rsk im  u w a g ę n a z a d a n ie p ra sy  

p o lsk ie j, k tó ra w in n a iś ć d ro g ą o b o w ią zk u , n ie b a c z ą c na 

e fek t ta n ic h try b u n ó w , s ię g a jąc d o  tra d y c ji R z p lite j P o lsk ie j  

ja k o  n a jcu d n ie js zy c h w z o ró w  św ia ta . P o g o d z e n ie p ra cy , w o l  

n o śc i z p o c zu c iem  o b o w ią zk u i z ro zu m ie n ia h ie ra rc h ji u  

ż y c iu z b io ro w em , to są w y k ład n ik i p ra w d z iw e j d e m o k ra c ji ,  

sz cz e g ó ln ie z a ś h a s ła so lid a ry z m u sp o łe c zn e g o , b y ły p o d ­

s ta w ą id e i p a ń s tw o w o śc i d a w n e j R z ec zp lite j P o lsk ie j.  

N iesp o ż y tą  z as łu g ą  M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o  je s t z d o ln o ść u j­

m o w a n ia n a jw aż n ie js z y ch k w e sty j z p u n k tu w id ze n ia p a ń ­

s tw o w eg o . W  k o ń c u p . w o jew o d a w y ra z ił z ad o w o le n ie , iż  

re p re z e n to w a n a n a Z je źd z ie p ra sa p o m o rsk a h o łd u je id e a ­

ło m  m o c ars tw o w y m .

H u c z n e o k la sk i b y ły o d p o w ied z ią n a s ło w a p . W o jew o ­

d y .

D E P E S Z E G R A T U L A C Y JN E  —  R E F E R A T Y .

O d c zy ta n o g ra tu lac je , jak ie n a d e sz ły z o k a z ji z jaz d u ,  

p o c z em  n a s tą p iły re fe ra ty .

O B IA D  —  B A L .

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie o d b y ł s ię  w sp ó ln y  o b ia d , w  k tó ry m  

w z ię li u d z ia ł w sz y sc y  p rze d s ta w ic ie le w ła d z z p . w o jew o d ą  

P o m o rsk im  n a c ze le . W  c za s ie o b ia d u  p ie rw szy to a s t R z e ­

c z y p o sp o lite j i P rez y d en ta p . Ig n a ce g o M o śc ic k ieg o w rę ­

c e p rz ed s ta w ic ie la R z ąd u  p . w o jew o d y  P o m o rsk ie g o  w z n ió s ł  

p re ze s S y n d y k a tu D zie n n ik a rz y P o m o rsk ich p . re d . T e sk a  

N a stę p n ie n a c ze ść p ra sy  p o m o rsk ie j to a s to w a ł p . w o je w o d a  

L a m o t, a w ic ep re ze s S y n d y k a tu  D zie ń . P o m . p . re d . W as i ­

le w sk i w z n ió s ł to a s t n a c ze ść p ie rw sz e g o ż o łn ie rz a i o b y ­

w a te la P o lsk i M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , G e n , R ac h m is tru k  

ja k o  p rz ed s ta w ic ie l d o w ó d c y O , K , V III to a s to w a ł n a c ze ść  

p ra sy  p o m o rsk ie j. D e leg a t m in . P rz em . i H a n d u l p . in ż . Łu­

kowski w z n ió s ł to a s t n a c z e ść m . G ru d z ią d za w rę ce je g o  

p re zy d e n ta p . W ło d k a , p o c ze m  p , p re z . W ło d e k w z n ió s ł  

to a s t „ K o c h a jm y  s ię " . W  k o ń c u  sz e f sz ta b u  O . K . V III p u łk .  

P ara fiń sk i n a w iąz u ją c d o  w sp ó łp ra c y  p ra sy  z w o jsk ie m  toa­
s to w a ł n a c z e ść te jż e p ra sy .

P o  o b ie d z ie u c ze s tn ic y  Z ja z d u  i g o śc ie u d z a li s ię na ga­
lo w e p rz ed s taw ie n ie d o T e a tru M ie jsk ie g o g d z ie p o w ita ł  

g o śc i d y r . C z arn e ck i, a z esp ó ł a k to ró w  o d e g ra ł o p e re tk ę  

p . t . „ B o h a te ro w ie " .

P o p rz e d s ta w ien iu o d b y ł s ię b a l re p e rez e n tac y jn y w  

sa lac h „ K ró le w sk ie g o D w o ru " , k tó ry z g ro m ad z ił sz e ro k ie  

s fe ry to w a rzy sk ie m ia s ta G ru d z ią d z a i o k o licy .

p ra c y  p a ń s tw o w e j, m u s i s ta n ąć o b o k  R z ąd u  c a łe sp o łe c z eń -  

1 s tw o .

N ie d la p u s te j k ry ty k i m u sz ę s tw ie rd z ić , ż e d o ty c h cz a -  

। so w a p ra c a n ie w  z u p e łn o śc i o d p o w ia d a ła te j l in ji . B u d ż e t  

i sa m o rz ą d u k ra jo w e g o n a s trę cz a p o d ty m  w z g lęd e m  w ie le  

w ątp liw o śc i.

W  c a łe j p e łn i d o c e n ia m  ro zw in ię c ie o p ie k i sp o łe c zn e j  

i o ra z le cz n ic tw a sp e c ja ln e g o p rze z tu t. sa m o rz ąd , le cz p ra -  

! c a ta n ie w y c z e rp u je c a ło k sz ta łtu  o b o w ią zk ó w  sa m o rzą d u .  

’ Z m ian a  g ra n ic w o je w ó d z tw a je s t n ie w ą tp liw ie k o n ie cz n o śc ią  

k tó ra  d a p o d s taw ę d o  s iln ie js z e g o  i w y d a tn ie jsz e g o b u d ż e to  

w a n ia p ra c sa m o rz ąd u .

M a m  n a d z ie ję , ż e z ag a d n ien ie to w  b ie ż ą c y m  o k re s ie  

b ę d z ie z a ła tw io n e .

D o c e n ia ją c tru d n o śc i, z ja k ie m i z p o w o d u  s ła b y c h p o d ­

s ta w  p o d a tk o w y c h sa m o rz ąd w alcz y ć m u s i, je s tem  je d n a k

P A U L IN A  Z  L . W JL K O N S K A .

p g Z Y jf lż ś  i m itn ś t
O B R A Z E K  H IS T O R Y C Z N Y  Z  R O K U  1 7 8 9 .

—o— (Ciąg dr’szy).

R u d n ick i p o b ie g ł u lic^ W ie rz b o w y . Je rz y z a trz y ­
m a ł s ię c h w ilę , p a trzy ł z a p rz y ja c ie le m , ja k g d y b y z 
n im  p o sp o łu p ó jść p ra g n ą ł. S p o jrz a ł n a z e g a re k i 
sz y b k o k u K ra k o w sk ie m u p rz e d m ieśc iu z a w ró c ił, p o -  
sz e p n ą w sz y  so b ie : P o w in n o ść  p rz e d e w sz y s tk ie m !

R u d n ic k i m in ą ł M a ry w il, u lic ę B ie la ń sk ą  sk rę c ił n a  
T łu m a ck ie i sz y b k o z m ie rz a ł n a L e sz n o , g d y p ię k n a  
m a rz je g o c o ra z ja śn ie js z y p rz y b ie ra ła w y ra z .

1 1 .

S ło ń c e z b liż a ło s ię k u z a ch o d o w i. S z e ro k ą u lic ą  
L e sz n a o rz e ź w ia ją c y z a w ia ł w a trz y k . N a b a lk o n ie  je ­
d n e j z w ię k sz y c h k a m ie n ic s ta ło d u ż e d rz e w k o p o ­
m a ra ń c z o w e , ró ż p a rę i c y p ry s . P rz y d rz e w k u b ia -  
ło -k w ie c io w e m  u k a z a ła s ię m ło d a p o s ta ć d z ie w icz a w  
b ia łe j su k ie n c e . W  p ło w y c h w ło sa c h św ie ż ą m a ła ró ­
ż y c z k ę . S z c z u p ła , w io tk a , w sp a r ła s ię n a k a m ie n n e j  
k ra w ę d z i, a c a ła p o s ta ć , p rz e d z a c h o d n iem  o z ło c o n a  
św ia tłem , w śró d ty c h ro ś lin z ie lo n y c h u ro c zy p rz e d ­
s taw ia ła o b ra z . 1  w a rz y c z k ę w d z ię c z n y c h ry só w , b ie ­
lu tk ą , z ró ż o w e m  n a l ic u o d c ie n ie n ie m , o p ro m ie n ia ł  
iW y ra z m ło d y , sw o b o d n y ; n a ru m ia n y c h u s ta c h le k -  
Jk i, s ło d k i ig ra ł u śm ie c h , g d y  o c z y  d u ż e , m o d re , z  n a ­
ry so w a n ą  w y ra z iśc ie b re w k ą , z a p a trz o n e b y ły  w  s tro ­
n ę T łu m a c k ie g o sp o jrz e n ie m d a le k ie m , tę sK n e m , ja k  
g d y b y  w y g lą d a ły c z eg o ś lu b k o g o ś .

W te jż e sa m e j c h w ili k a p ita n R u d n ic k i sz y b k o L e ­
sznem p rz y d ą ża ł. P a n n a g o  sp o s trz e g ła , z w ró c iła  s ię

■  " ■'""i— mm— .......... . ..................... i w,

k u d rz w io m  o tw a r ty m  sa lo n u i o ż y w io n y m  z a w o ła ła  
g ło se m :

— • M a m o ! M a tu c h n o ! P a n S ta n is ła w , k a p ita n  R u ­
d n ic k i p o w ró c ił! Id z ie tu w łaśn ie ...

—  P o w ró c ił! —  Z  k a n a p y w  n a ro ż n ik u p o d n io s ła  
s ię d o b re j n ie c o tu sz y p a n i, m iłe g o  l ic a , i o c ik ła c ia ją c  
ro b ó tk ę ja k ą ś , w y rz ek ła : —  D z ię K i B o g u ! B o z a p e w ­
n e s ta n z d ro w ia p a n a c h o rą ż eg o p o le p sz y ł s ię z n a c z ­
n ie .

P a n n a n a b a lk o n  w ró c iła , w sp a r ła s ię z n o w u n a  
k ra w ę d z i k a m ie n n e j.

K a p itan n a d b ie g ł, u n ió s ł w z ro k  w  g ó rę i p o k ło n ił 
s ię g łę b o k o , z ra d o sn y m  w e w sz y s tk ic n ry sa c h w y ra ­
z e m . P a n n a o d k ło n iła s ię z u śm ie c h e m . P o te m  z n o ­
w u p rz e c ią g łe , d a le k ie , g w ia z d m o d ry c h w y sła ła  sp o j­
rz e n ie ... p rz e c h y liła s ię n a w e t, a ż e b y  w z ro k ie m s ię ­
g n ą ć d a le j i d o p ie ro  g d y d rz w i w  sa lo n ie s tu k n ę ły  
p rz e s tą p iła p ró g  te g o ż .

K a p ita n  m a tk ę  je j w  rę k ę c a ło w a ł. A  ta p y ta ła  g o  
z w sp ó łc zu c iem :

—  Ja k ż eż je g o m o śc iu o jc u p a ń sk ie m u ?
—  Z n a c z n ie le p ie j, m o śc iw a p a n i p o d k o m o rz y n o ,  

n ie m a l d o b rz e z u p e łn ie .
—  C ie sz ę s ię z te g o  n ie z m ie rn ie .
—  P a n n o  Z o fio ! S z c zę ś liw y m , ż e p a n ią w id zę ! —  

P o b ie g ł k u  p a n ie n c e , u ją ł je j rą c zk ę  i d o  u s t p o n ió s ł.
—  Je jm o ść p a n i p o u k o m o rz y n a  b y ła z d ro w ą  p rz e z  

te n c z a s c a ły ?
—  Z u p e łn ie z d ro w ą .
—  P a n n a  Z o fia ta k ż e ?
—  Ja k b y  ry b k a w  w o d z ie ? —  u śm ie c h n ę ła s ię  p o d -  

k o m o rz y n a . —  K a p ita n  s ły sza łe ś o  a re sz to w a n iu P o -  
n iń sk ie g o ?

r— S ły sz a łe m  z e sz c ze g ó łam i.
—  T o  s tra sz n a h is to ry  a !
—  S tra sz n a ! A  w y m ia r sp ra w ie d liw o śc i k o n iec z ­

n y m .
—  M ó w ią , ż e s ro g ą w y m ie rzą k a rę .

—  N a jsro ż sz a , z a s łu ż o n ą b ę d z ie .
—  T a k i d y g n ita rz !
—  Z d ra jc a k ra ju !
—  A  fa m ilia je g o !
—  Z a p rz e d a n ie c n ik c z e m n y , z b ro d z ie ń o h y d n y , 

w sz e lk i o o n ie j u tra c ił p ra w a i w in ie n g a rd łe m o d ­
p o w ie d z ie ć sw o je m !

—  O c h , B o ż e ! —  p o d k o m o rz y n a d ło n ią z a c isn ę ła  
o c z y .

—  O k ro p n ie ! —  p o sz ep n ę ła Z o fia i a ż n ib y  p o b la ­
d ła ...

—  P o m n ijc ie  p a n ie , ż e o n  c z ę ść trz e c ią  P o lsk i o d ­
d a ł n a łu p o o c y m ! M ilio n y lu o z i z a p rz e d a ł i p o p ­
c h n ą ł w  n ie sz c z ęśc ie ! .. . A  i ie ż to o n a r p a d n ie z a p e ­
w n e p rz e z d łu g ie la ta n ie w o li!

—  P ra w n a , p ra w d a ! —  p o d k o m o rz y n a z a łam a ł? ;  
rę c e .

—  B o ż e o c h ro ń ! —  w e s tc h n ę ła Z o fia .
—  Je m u ta k w ie le z a rz u c a ją z łe g o , ty le in n y c h je­

sz c z e p rz e s tęp s tw ! —  m ó w iła p a n i d o m u je s z cz e  z n o ­
w u .

—  B o k to n a js tra sz n ie js z e j d o p u śc ił s ię z b ro d n i, 
z d ra d y  k ra ju , te n i k a ż d ą in n ą p o p e łn i z ła tw o śc ią !..,  
L e c z m ó w m y o c z e m s in n y m  b o to p a n ie u sp o sa o ia  
sm u tn o .

—  W a rsz a w a o b e c n ie o  n ic z e m  in n e m  n ie m ó w i.
—  A  W a rsz a w k a n a sz a p o c z c iw e m je s t m ia s te n i, 

se rd e c z n ie p a try o ty c z n e m .
W  te j c n w iii w e sz ła p a n n a g a rd e ro b n a i p o p ro s i  

ła z so ^ ą p a n ią p o d  k o m o rz y n ę .
— • P rz e p ra sz am , k a p ita n ie —  w y m ó w iła ta o s ta t  

n ia —  a le w ró c ę z a ra z —  i w y sz ła z g a rd e ro b n ą . |
A  Z o fia z w ró c iła s ię w te j c h w ili k u d rz w io m ,, 

m ó w ią c :  l
—  T a k  tu d u sz n o , c ię ż k o w  p o k o ju , c h o d ź m y ra i 

c z e j n a św ie ż e p o w ie trz e  —  i z le lu a w su n ę ła  s ię p o i  
d rz e w k o p o m a ia n c z o w e . R u d n ic k i o b o k p rz y s ta n ą ł !

IC M g Ja is z > n a s tą p iJC  |



xdsnia, że m im o to już obecnie, w silniejszym stopniu win- . 

n> być uwzględnione zagadnienia gospodarcze.

Podnoszę tu przedewszystkiern potrzebę zajęcia się bar 

dzo ważnem zagadnieniem, jakiem jest sprawa m eljoracji. 

Sprawa ta na tutejszym terenie jest poważnie zagwaran­

towana. Panom jest w  iadom o, że cały wysiłek Rządu idzie  

w kierunku podniesienia produkcji rolnej.

W chwili obecnej rolnictwo jako konsum ent, przyczy­

nia się w znacznej m ierze do osłabienia państwowego bilan j 

su handlowego. M im o to jednak każdy zdaje sobie sprawę, 

że w ’ rolnictwie leży podstawa odbudowania aktywności na­

szego bilansu handlowego.

Dalsze zagadnienia, które pragnę poruszyć, są m niej­

szej wagi. Samorząd wojewódzki jest jakoby m atką sam orzą 

dów lokalnych M uszę stw ierdzić, że sam orządy lokalne  

nie funkcjonują należycie z braku sil fachowych. W iększość 

pracowników sam orządowych rekrutuje się z ludzi, posia­

dających tylko początkowe wykształcenie. Jestem zdania, 

że po kilkuletniej pracy nie należy dążyć do ich usunięcia, 

lecz do pogłębienia ich wiedzy.

Drugiem zagadnieniem, które pragnę poruszyć, to zagad  
niesie planowej turystyki. Niechodzi tu o turystykę doryw- ! 

czą i bezplanową, lecz celową, zwłaszcza w dziedzinie go- 

jpodarczej. W tym celu należy stworzyć odpowiednią agen- । 

dę przy sam orządzie krajowym , któraby się tein zajęła.

Zostały podjęte starania, ażeby wszystkich łudzi w tej j 

dziedzinie pracujących skupić przy jednym stole zgodnej 

współpracy.

Uważam sobie za duży sukces, że ten cel zdołałem już i 

>o części osięgnąć. W sprawie pracowników oświatowych ] 

po jednym dla każdego powiatu, którzy podejm ą akcję o- 

swiatową pozaszkolną wśród m łodzieży, sam orządy będą 

nusiały akcji tej udzielić finansowej pom ocy.

W reszcie oświadczył p. wojewoda, że dopóki teren wo- 

jewództwa pom orskiego nie będzie rozszerzony, nie m oże 

wyszukiwać nowych terenów pracy, albowiem zdaje sobie 

sprawę z braku na te cele środków finansowych.

Na zakończenie, otwierając dzisiejszą konferencję, zło­

ży/ p. wojewoda życzenia, aby praca zebranych wydała jak  

największe wyniki.

Następnie p. wojewoda powołał na przewodniczącego  

zebrania najstarszego wiekiem członka Sejm iku p. Szam be- | 

ana Sikorskiego, który po objęciu przewodnictwa zarzą­

dził wybory m arszałka i wicemarszałka Pom orskiego Sejm i- 

ku W ojewódzkiego.

Na 48 głosujących na m arszłaka otrzym ał m ecenas Ju- I 

!jan Szychowski z Grudziądza (N . P. R. prawica) 47 głosów  

przy jednej kartce pustej, zaś na wice-m arszałka na 50  

głosujących otrzym ał 29 głosów Szam belan Lucjan Prądzyń  

ski (B. B.). 19 głosów, poseł Stefan Dąbrowski (Piast) •—  

dwie kaitki puste, wobec czego wice-m arszałkiem obrany  

został szam belan Prądzyński,

M arszałek Szychowski, obejm ując przewodnictwo, po ­

dziękował zebranym za zaufanie, a następnie poświęcił kil­

ka serdecznych słów, wspom inając o działalności wojewo ­

dy pom orskiego ś. p. Kazim ierza M łodzianowskiego. Prze­

m ówienia tego zebrani wysłuchali stojąc.

Na pierwszem , odbywającem  się w Toruniu posiedzeniu  

pom orskiego sejm iku wojewódzkiego, dokonano wyboru na  

opróżnione stanowisko wicestarosty krajowego, którym wy­

brano dotychczasowego sędziego Łąckiego. Na trzech kan­

dydatów otrzym ał on największą ilość głosów ’. Na wniosek 1 

vojewody pom orskiego Lamota sejmik uchwalił nadanie 

m iasteczku Kowalewo prawa m iasta i rządzenia się ordyna­

cją m iejską.

Glosy naszych Czytelników w różnej 

sprawie!

DROGI NIEM OŻLIW E DO PRZEBYCIA.

Proszę Szanowną Redakcję o um ieszczenie na łam ach  

Jej poczytnego pism a co następuje:

Dwa dni tem u wyjechałem z Grudziądza sam ochodem , 

by udać się przez W ąbrzeźno do Brodnicy, gdzie m iałem do  

załatwienia pewien pilny interes. Z początku jazda była do ­

bra, lecz skoro wjechaliśm y w obręb powiatu W ąbrzeskie­

go, jazda była niem ożliwa. Zaspy śnieżne tam owały jazdę  

nie do zniesienia. W yjechawszy z W ąbrzeźna w kierunku  

Brodnicy, kilkanaście kilom etrów za W ąbrzeźno (iuź powiat 

Brodnicki) ogrom ne kupy śniegu nie zezwoliły na dojazd  

do Brodnicy, że m usiałem wrócić przez W ąbrzeźno z powro  

iem do Grudziądza —  gdzie m usiałem samochód zostawić i 

pojechać koleją do Brodnicy. Bardzo się dziwię że władze  

nie poczyniły odpowiednich starań, by um ożliwić kom uni­

kację. Jestem przekonany że o ile Szanowna Redakcja po ­

ruszy tę sprawę, to napewno m iarodajne czynniki zarządzą 

by złu zaradzić.

W szystkie inne pism a prosiłbym o przedruk niniejszej 

wiadom ości. Z poważaniem L. W . Grudziądz,

(Uwaga Redakcji). Zaspy śnieżne nie tylko na wyżej po ­

danym szlaku uniem ożliwiają wszelki ruch, lecz także w in­

nych kierunkach drogi są tak zasypane, że nie m ożna prze­

jechać. Tak jak i Pan jesteśm y przekonani, że m iarodajne  

władze złu zapobiegną.

Czy to możliwe?
Pod powyższym nagłówkiem nadesłał nam jeden z Czytelni 

ków artykuł, który bez zm ian podajem y:

W ielce Szanowny Panie Redaktorzel

Dzieją się rzeczy niesłychane! W szystko napozór jest w  

najlepszym porządku — ale obróćm y odwrotną stronę m e­

dalu. W  bieżącym  karnawale odbyło się kilkadziesiąt zabaw  

i balów, w W ąbrzeźnie, Rzecz to nie zdrożna —  boć przecie  

po pracy należy się godziwa rozrywka. I słusznie! Ktoby nie 

hibiął się bawić? — to chyba każdy. Otóż powiadamiam j

W . Szanownego Pana Redaktora, co zdołałem zaobserwo- < 

wać podczas bieżącego karnawału.

Niedav.no tem u urządziło tutejsze Towarzystwo nie­

m ieckie „Landbund" zabawę w sali p. Kaczyńskiego. Na za­

bawie, wśród Niem ców, — zauważyłem (niestety.) Polaków  

i to poważnych kupców wąbrzeskich. — POLACY KUPCY  

NA NIEM IECKIEJ ZABAW IE! Co to m a znaczyć? Czy  

.o m a oznaczać pewną przychylność tych panów do naszego  

odwiecznego wroga — Niem ca? Z jakiego to powodu? Jest 

to w Len sposób danie, wyrazu sym patji (za co?) ku Niem ­

com, ' terzy chcą się w naszej drogo odkupionej Ojczyźnie  

rządzić się jak w swoim „Vaterlandzie". W idocznie, ci pa­

nowie kupcy, którzy popierają Niem ców jawnie, m uszą też 

z tego coś z pewnością m ieć, gdyż inaczej nie m ożna tego | 

wytłom aczyć. Faktycznie nie zrozum iała spiawa! Cofnijm y i 

się m m yślą wstscz —  Czy kiedy za czasów, kiedyśm y byli ■ 

pod knutem niem ieckim — poszedł Niem iec na polską za­

bawę? lub na 10-lecie odzyskania Niepodległości naszej Oj- ] 

c/.yznv jaki Niem iec wywiesił chorągiew , by z nam i po- I 

dzielać radość z powodu odzyskania wolnej Ojczyzny? Nie! 

Zatwardziałość, wrodzona buta niem iecka nie pozwoliła im  

uczynić tego — i aby nie być świadkam i naszej radości — 1 

powyjeżdżali! Tak robią Niem cy — a najpoważniejsi kup- i 

cy wąbrzescy Polacy popierają ich — chodząc na ich za- I 

bawę!

Chcąc się przekonać, jak w rzeczywistości wygląda i 

patrjotyzm tych panów, poszedłem na zabawę, urządzoną i 

przez towarzystwo czysto polskie. Poszedłem na zabawę To  

warzystwa Ludowego i zabawę Towarzystwa Gimn. „So | 

kół“ —  i cóż się okazało? Brak inteligencji brak tych właś- j 

nie panów kupców — lepiej (w idocznie) popierać Niemców i 

naszych wrogów, aniżeli własnych współbraci! Z pewnością . 

ubliża im chodzenie na zabawę polską, a pochlebia popie- j 

ranie niem ieckiej. „W SPÓŁRODACY — JAKO ZDRAJCY  

W ŁASNEJ SPRAW Y! tak a nie inaczej m ożna na tych pa- J 

nów powiedzieć! — W STYD!

Bardzo dobrze Pan Redaktor zrobił, —  źe poruszył spra • 

wę gazet niem ieckich podawanych w polskiej fryzjerni. i 

Takie firm y należy bezwzględnie wym ieniać — podać do 1 

publicznej wiadom ości, by Polacy (prawdziwi) stronili od I 

takich „pijawek niem ieckich które okazują się gorsze od { 

sam ych Niem ców. Na przyszłość, niech Pan Redaktor bez- j 

względnie wym ienia nazwiska tych panów, gdyż takich lu- i 

dzi popierać nie należy.

Dziękując panu Redaktorowi za um ieszczenie powyż- I 

szego artykułu, gdyż wiem , źe Pan Redaktor napewno to u- I 

czyni, pozostaje Z praw ’dziwem poważaniem — W iarus. j 

(Od Redakcji.) M a Pan rację, że powinniśm y podawać , 

do publicznej wiadom ości nazwiska tych panów. W  przyszło  

ści bez względu nazwiska te podam y bowiem należy takich ; 

panów bojkotować.

W iadom ości potoczne
Wąbrzeźno, dn a 6 lutego 1929 r.

Zarządom pod uwagę. W szystkim zarządom towarzystw  
i organizacyj oraz kinom w powiecie i w W ąbrzeźnie  
podajemy do wiadom ości, że recenzje, i wiadom ości o za­
bawach itp. w wiadom ościach potocznych um ieszczam y tyl 
ko tym towarzystwom i organizacjom , które nadcśią zapro ­
szenie oraz bezpłatny bilet wstępu. Podajem y to na pod ­
stawie uchwały Syndykatu Dziennikarzy której to uchwa­
ły ściśle przestrzegać m usim y. Tym zarządom , które nie na- 

deślą bezpłatnego biletu oraz zaproszenia, odm awiam y  
zgóry wszelkiej pom ocy w form ie bezpłatnej reklam y w ga­
zecie.

—  W ieczorek urządzony staraniem Stow. Kat, M łodzie­
ży Żeńskiej odbędzie się dziś wieczorem w sali p. J. Kaczyń­
skiego (Hotel Dwór W ąbrzeski). Na wieczorku będzie wie.e  
niespodzianek. Po wieczorku skromna zabawa. Szanowne O- 
bywatelstwo m iasta W ąbrzeźna na powyższy wieczorek za 
prasza się.

— W sprawie tragicznej śm ierci śp. Pawleckiej. W o- 
siatnim num erze naszego pism a donosiliśm y o tragicznej 
śm ierci śp. M arcyjanny Pawleckiej. Jak nam donoszą, śp, 
Powiecka nie była chorą na um ysł, lecz była 2 razy spara­
liżowana. W dniu krytycznym córka śp. Pawleckiej była w  
m ieście celem uskutecznienia zakupów i gdy wróciła, drzwi 
została zam knięte od strony wewnętrznej. Po bezowocnem  
pukaniu, tknięta złem przeczuciem, poprosiła jednego z ro ­
botników o otworzenie drzwi przemocą, co też uczyniono. 
Śp. M arcjanne Pawlecką znaleziono bez życia w ubraniu  
zupełnie spalonem . Śmierć prawdopodobnie nastąpiła wsku­
tek paraliżu serca, a że zmarła m usiała coś z ogniem robić  
w chwili nastąpienia paraliżu ubranie na niej się spaliło.

— Miłośnicy sztuki teatralnej! W piątek wie­
czorem o godzinie 7,30 w małej salce p. Kaczyń­
skiego odbędzie się zebranie organizacyjne celem 
utworzenia towarzystwa, mającego za cel szerze­
nie żywego słowa. Miłośników sztuki teatralnej 
na powyższe zebranie zaprasza się.

Referaty organizacyjne wygłoszą: b. kierow­
nik Teatrów Ludowych p, Bolesław Czajkowski, 
oraz red. Zb. Wachowiak.

— Nowe m undury policyjne. W Państwowych Zakła­
dach um undurowania w Poznaniu i Krakowie rozpoczęto  
już wyrób um undurowania (kurtki, spodnie i czapki). W y­
danie nowych m undurów przewidziane jest na kwiecień. 
Podobnie jak roku ubiegłego um undurowanie będzie w peł­

nej ilości.

— Myśliwiec. (Zabawa W ojaków.) Towarzy- 
rzystwo Powstańców i W ojaków urządza w nie­
dzielę, dnia 10 lutego w sali p. Ostrowskiego w  
M yśliwcu wielkie przedstawienie pod tytułem  
„Krajowe wyroby". Po przedstawieniu zabawa, 
podczas której wygłosi p. por. Gołąb odczyt. Po­
czątek o godzinie 6-tej wieczorem , O  łaskawe przy  
bycie na przedstawienie i zabawę uprasza

Zarząd.

— Czystochleb (Konstytucyjne zebranie.) W 
niedzielę dnia 10 bm . o godzinie 4-tej po południu  
w sali p. M arasińskiego odbędzie się konstytucyj­

ne zebranie w sprawie założenia Kółka Rolniczego 
Na zebranie przybędzie prelegent z P. T. R. z To­
runia. O liczny udział rolników w powyższym ze­
braniu uprasza Kom itet Organizacyjny z w L. W  
W iśniewski.

—  Kulig i bal m askowy. Ochotnicza Straż Po­
żarna z Czystochlebia urządza w sobotę, dnia 9 
lutego br, „Kulig" oraz bal m askowy. Kulig o go­
dzinie 14-tej wyruszy do W ąbrzeźna. W ieczorem  
w  sali p. M arasińskiego odbędzie się bal m askowy 
W iele niespodzianek. Na powyższe zaprasza

Zarząd.

Z POWIATU

— Kowalewo. (Posiedzenie Rady M iejskiej.) 
W  sobotę dnia 26 bm . odbyło się na sali w  ratuszu, 
pierwsze w tym roku posiedzenie Rady M iejskiej, 
które zagaił o godz. 17-tej przewodniczący p. An­
toni Tom czak. Obecnych było 11 radnych, bur­
m istrz p. Przybyszewski i członkowie M agistratu  
p. p. Kontowski i Nowiński. Na początku zdał p. 
przewodniczący sprawozdanie z czynności Rady  
M iejskiej za rok 1928. Rada M iejska odbyła w  roku  
ubiegłym 17 posiedzeń załatw iając 212 spraw. Spra 
wy dotyczące ubogich przyszło pod obrady ogółem  
20, z których 19 załatwiono przychylnie a jedną 
sprawę oddalono jako nie uzasadnioną.

Na posiedzeniu dnia 2 listopada 28 r. odczytał 
przewoaniczący Rady M iejskiej, p. Antoni Tom ­
czak pism o Prezesa Sądu Apelacyjnego z Torunia, 
który donosi, źe Sąd Grodzki w  Kowalewie będzie  
z dniem 1 stycznia 1929 r. otwarty Tą wiadom ość 
przyjęła Rada M iejska z wielkiem uznaniem , dzię­
kując p. burm istrzowi Przybyszewskiem u za in- 
tenzywne zajęcie się sprawą sądową, która już 
od niem ieckich czasów czekała na sW e zrealizowa  
nie, wreszcie powyższem dekretem została załat­
wiona.

W  ubiegłym  roku uchwaliła Rada M iejska kil 
ka statutów  taryf i t. p.

1. Statut etatów stanowisk służbowych,
2. statut czyszczenia ulic,
3. statut o poborze sam oistnego podatku od  

psów,
4. statut od rozrywek i zabaw  publicznych,
5. statut Kom unalnej Kasy Oszczędności,
6. statut o poborze podatku od zbytku m ie­

szkaniowego,
7. uchwalono regulam in Rady M iejskiej,
8. regulam in Kom itetu dla rozbudowy m iasta
9. regulam in targów wielkich,

10. instrukcję kasową dla tut. Kasy Kom unal­
nej,

11. taryfę opłat budowlanych i
12. taryfę przewozu osób.
Dalej podał przewodniczący p, Antoni Tom ­

czak w sprawozdaniu, że w ubiegłem  roku Rynek  
został przebrukowany, a przez plac W ały Jagiel­
lończyka położono nowy bruk i urządzono targo­
wisko. Plac W olności na którym za czasów eks 
brum . Kiichlera pasały się kozy i kury, przerobio­
no na śliczny skwer, dając tern samem obywatel­
stwu m ożność w wolnych chwilach korzystania z 
urządzeń tegoż. Na dawniejszym m iejscu, gdzie sta 
ła tak zwana niemiecka grusza, pobudowano obe­
lisk na cześć poległych bohaterom za wolność oj­
czyzny. Na samem  urządzeniu skweru zyskało m ia 
sto wiele na wyglądzie, podnosząc tem  samem  este 
tyczną wartość jego.

Obecnie czyni się starania, ażeby park wraz 
z dworkiem nabyć dla m iasta.

Od dawniejszego czasu z utęsknieniem  oczeki 
wany płac sportowy doczekał się swego zrealizo­
wania. Z wdzięcznością wspom ina nasza m łodzież 
tych a szczególnie p, burm istrza, który najwięcej 
dołożył rąk około urządzenia tegoż. Boisko zosta­
ło tak urządzone, ażeby w  zim owej porze podczas  
m rozów m ożna na nim  urządzić ślizgawkę co też o 
becnie się stało,

— Zadrzewienie miasta. W ubiegłym  roku po­
sadzono na Rynku, w  ulicy Hallera i 21 Stycznia w  
m iejsce ściętych, nowe drzewa, dając tem samem  
m iastu wygląd nowoczesny. W  ulicy W olności (za 
m iastem ) posadzono drzewa owocowe a w uilcy  
Kilińskiego m łode drzewa użytkowe.

Po sprawozdaniu nastąpił wybór nowego pre- 
zydjum Rady. Pod przewodnictwem najstarszego  
wiekiem radnego p. M aciejewskiego wybrano po­
nownie jednogłośnie jako przewodniczącego p. An  
toniego Tom czaka, p. Szym ona M uzalewskiego  
jako zastępcę przewodniczącego, jako sekr. p. M e 
lerskiego, protokolantem wybrano sekr. m iasta p. 
Adamczaka a zast. protokolanta p. Zarenibskiego.

— Nowawieś Królewska, pow. wąbrzeski. (Z 
życia społecznego.) Chociaż nasza wioska jest 
wsią bardzo uspołecznioną, bo posiada 5 towa­
rzystw  pracujących na niwie społecznej, to jednak  
brak nam towarzystwa które by skupiło liczną 
m łodzież żeńską. Przeważna jej część należała on­
giś do Tow. Śpiewu „Harm onji", które od nieja- 
kiegoś czasu coś niedomaga. M ożeby im założyć 
Stow. Polsko - Katolickiej M łodzieży Żeńskiej? 
któreby skupiło wszystką m łodzież żeńską i da­
ło im podstawy pod przyszłe życie i uświadom iło  
je o obowiązkach Polki.

Niedav.no


M amy przecież dwie nowe nauczycielki, które 
swe wolne chwile mogłyby poświęcić dla tak za­
szczytnej pracy. Napewno zgodzą się, wszak w ich 
ich święty obowiązek, „Oświata pozaszkolna". 
M ożeby tą sprawą zajął się ruchliwy Związek w  
W ąbrzeźnie?

Z NASZEJ DZIELNICY

— Brodnica. (Napad na policjanta.) Dnia 24 
ub. m. dwóch nieznanych osobników napadło i po­
strzeliło posterunkowego p. Gulszyńskiego z po­
sterunku Brodnica, gdy wracał do domu szosą Bro 
dnica — Karbowo. Jak się okazało otrzymał on  
postrzał w usta- Zarządzony natychmiastowy po­
ścig przyczynił się do ujęcia sprawców, którymi 
są Jan Kiniecki i Jurkiewicz Alfons, obaj z Chełm  
ży. Odstawiono ich do więzienia.

— Starogard. (Bohaterski kolejarz.) W skła­
dzie aptecznym wybuchł groźny pożar, który przy 
brałby okropne rozmiary, gdyby nie bohaterski 
czyn przechodnia. Kolejarz Rozczyński, dowie­
dziawszy się, że w płonącym, lokalu znajdują się 
materjały wybuchowe, wzbiegł do wewnątrz i wy 
niósł wszystkie materjały, które mogły grozić eks 
plozją.

—  Nowemiasto. (Niesłychane.) Z Kuligów do­
noszą, że ktoś zapytawszy się szkolnego dziewczę 
cia o drogę, usłyszał odpowiedź niemiecką: „Ich 
verstehe nicht polnisch". —  Ciekawe to wcale —  
w 9-tym roku rządów polskich.

—  W ilczyn. (Śmierć w płonącej stodole.) Syn  
kolonisty Jeszkego w stodole rzucił niezgaszoną  
zapałkę na słomę. W  jednej chwili słoma zajęła się 
i cała stodoła stanęła w płomieniach. Jeszke po­
czął własnem ciałem tłumić ogień. Na skutek dy  
mu stracił przytomność. Stodoła wraz z Jeszkem  
spłonęła doszczętnie.

 

CO GRAJĄ W KINACH?

- Dla szczęścia dziecka. Potężny film pod powyższym  

tytułem wyświetla kino „Słońce" w dniach 7 i 8 lutego o 

godzinie 8-mej wieczorem. Porywające potęgą uczucia dzie­

je miłości matki

Kino Hotel Dwór W ąbrzeski. Jutro w czwartek, potęż­

ny film „W kraju bezprawia*1! Każdy miłośnik kina widzieć 

winien ten film! (Patrz ogłoszenie.)

ODPOW IEDZI REDAKCJI
P. K. Poruszoną przez Pana sprawa zostanie załatwio­

ną. W każdym razie nie może Pan opuszczać rąk. Praco­
wać dalej! Nie ustawać.

Schcherezada. Czy pismo „Parys" wydawane przez  
umysłowo chorych w szpitalu Jana Bożego w W arszawie —  
jeszcze wychodzi, nie wiemy. M amy jednakże kilka utwo­
rów obłąkanych, które umieścimy w przysztych numerach  
„N. Przyjaciela".

„Autorowi wiersza „Noc natchnienia**. Jeżeli wiersz 
Pański rzeczywiście napisany w wielkiem natchnieniu to  
niech sobie Pan da spokój ze swoimi „nocnymi natchnienia­
mi". W iersz w koszu.

P. Leonowi K. Jeżeli skazany został Pan administracji 
nie na grzywnę za nieoświetlenie klatki schodowej, to ra­
dzimy Panu tę niewielką sumkę zapłacić. M oże się pan  
odwołać do Sądu, lecz tego nie radzimy, gdyż Sąd sprawy  
to o ile nam wiadomo, dość surowo karze.

Zofji Ł. W sprawie, w której pani nam opisuje nie m  
żerny poradzić Redakcja przecież nie jest biurem kojarzenia  
małżeństw.

Panu L. W . Ze względu na aktualność tematu, artykuł 
Pański zamieszczamy w dzisiejszym numerze. 

RUCH TOW ARZYSTW
Roczne W alne Zebranie Zrzeszenia Rodaków z W ar- 

mji, M azur i Ziemi M alborskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 lutego 1929 r. o godz. 12-tcj w poi. w restauracji p. 
Grzywacza w Brodnicy z następującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie i wybór biura. 2. Odczytanie protokółów, 3. 
Sprawozdanie sekretarza skarbnika, komisji rewizyjnej i 
pokwitowanie zarządowi. 4. W ybór nowego Zarządu. 5. Re­
ferat członka z Centrali Bydgoszcz. 6. W olne wnioski. 7. 
Zakończenie. Zarząd uorasza się o godz. 9-tej przed poł. 
na krótkie posiedzenie. Przybycie wszystkich członków jest 
konieczne, a wszczególności mężowie zaufania z ekspozytu­
ry pow. wąbrzeskiego.

— Legja Inwalidów W ojsk Polskich Kompanja W ąbrze­
źno zwołuje w niedzielę dnia 10 lutego 20 r. o godz. 15 w  
lokalu pana Elzanowskiego ul. Kolejowa 6 nadzwyczajne 
W alne Zebranie. Z powodu bardzo ważnych spraw zaprasza 
się wszystkich członków. Na zebraniu przemawiać będzie 
pozamiejscowy prelegent Zarząd.

—  Baczność inwalidzi i wdowy wojenne! M iesięczne ze­

branie odbędzie się w niedzielę 10 lutego br. o godz. 1,30 

w lokalu p. M alskiego na które ze względu na bardzo waż­

ne sprawy o bezwzględne przybycie wszystkich członków u- 

prasza Zarząd. Tow. Koła Zw. Inw. W oj. Rz. P. w W ąbrze­
źnie. 

— W alne zebranie Katolickiej M łodzieży M ęskiej od­

będzie się w niedzielę 10 lutego o godzinie 1,30 w wikaryj- 

ce. Na porządku obrad wybór nowego zarządu oraz na za­

kończenie fotogratja. Zarząd. 

NOTOW ANIA M ŁYNA PAROW EGO  
W W ĄBRZEŹNIE.

* dr in 30. I. 1929 r. za ICO kilo.
M anna pszenna (kaszka) zł 72,—
M ąka pszenna Luksusowa  t>2,—
M ąka pszenna Extra  61,—
M ąka pszenna OOOO  5ó,—
M ąka pszenna OOO  45,—
M ąka pszenna Pastewna  . , 30,—
Ospa pszenna H 27,—  
Ospa żytnia  — ,—  
M ąka żytnia I  
M ąka żytnia II.........................................................................* —

TARGOW ICA M IEJSKA POZNAN.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen

/. -'ti' 5 i < 9

Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy

a) pełnomięś. wytucz krowy najw. wartości rzeźnej-----------

b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7. . . . . 16*

. c) starsze wytucz. jałówki i krowy  136 - 146
! d) miernie odżywione krowy i jałówki ...  . ilB— 136

ej licho odżywione krowy i jałówki  90— 10»'

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczne  174— 180
bl średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . . 156— 164
c) mn>ej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . . 150 — 154
d) liche ssaki  130— 144

Owce
। Opasy chlewne:

d) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . !44— 155
e) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze---

j idżyw. młode owce  ....  130— 14©
’ c) miernie odżywione skopy i owce .........................

Świnie
f) pełnomiesiste od 120 do  150 kg. żyw. wagi . 2n2— 2 *
g) pełnomięsiste  od 100 do  120 kg. żyw. wagi 196— '.'O-'
h) pełnomięsiste od 80 do  100 kg. żyw. wagi . 190  —  19^
i) mięsiste świnie ponad 80 kg, .....  . ISO 18 ’
j) maciory i późne kastraty  15 190 

! Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
* W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 

W ąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

i KUPIEC NIE BĘDZIE M ÓGŁ CI DAĆ PRACY  
■ I ZAROBKU. SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE- 
: NIĄDZ W YW OZISZ NA ZAKUPY DO INNEGO  

M IASTA.

Podziękowanie.
W ielebnemu Du howieństwu, To­

warzystwu Żywego R żan-a M atek o- 

raz wszystkim krewnjm i znajomym, 

którzy brali udział w pogrzebie ś. p. f-j

składa serdeczne

Bóg ssplaćJIHGFEDCBA

l^ lą ż z d z iećm i.

Łeśn'cts?o Nielub  
pow, Wąbrzeźno 

Sprzedaż drzewa 1 
go i opalowega

w  W ą b rzeźn ie

। ogłasza niniej. konkurs na stanowisko  

loiiikmii Kii (touli 
Kandydaci zdolni do prowadzenia 

księgowości systemu włosko-amerykań­
skiego w Kasach Chorych, z^< hcą zgło­
szenia wraz z szczegółowym  życiorysem  
i odpisami świadectw, nadsyłać do dnia 
11. II. 1929 r. pod adresem tut. Kasy 
Chorych. Do stanowiska przywiązane  
są pobory X stopnia służbowego w/g.

(pragmatyki dla urzędników państw.

Z&rz&d Pii® '. Kasy Charych
w  W ą b rzeźn ie

Kilka centnarów

makulatury
W środę, dnia 13 bm. o  godz. 10-tej sp rzed a k o rzy stn ie p rzy o d b io rze j

przed poł. w oberży w Czystochlrbiu | w ięk szy ch  ilo śc i

sprzedawane będzie drzewo użrttwwe, „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I  
dobowe, sosnowe, brzozowe, ścierkowe i|_ ’ 
klonowe, d agi dębowa (2 mtr. długości), —  
dr e^o opUft e, s czapy, karcze i chrost.

Sprzedaż drzewa użytkowego nie 
rozpocznie się przed godz. 2 po poł. 

Leśniczy.
 

Przetarg przymusowy
Dnia 9. II. 1929. r. o godz. 11 przed 

południem sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jąremu za gotówkę u p. A n to n ieg o  
K ry d z iń sk ieg □  w  N ied żw ied z iw  

| w iró w k ę ,! sk rzy p ce  i S w iep rza  

G S ó w czew sk i, kom. sąd. w W ąbrz. 

j3?

Hotel pod „Białym Orłem

S k ra d zio n o  

portfel 
wraz z fotognfja rodzi­
ny 70 złotych i weksel 
na 500 złotych podpi 
sany przezemnie i 2 ży­

ru tów (’’erzyński i 
Ho’st) i inne papiery  
wartościowe.

Zialazca zechce od- 
d yć za wyn grodzeniem  
w ^ministracji „Głosu  
W ąbrzeskiego*.

Dziś w środęg drt. G br.

m ia ł s  ł

Z g u b io n a  
tymcz. zaświadcze­
nie wojskowe rocz. 
1’903 Znalazcę uprą- 
sza się o oddanie, 
J ó ze f P rzy sta ś  

Buczek

ZGUBIŁEM  
k sią żk ę

w o j  sk o v /ą  
którą 

unieważniam  
A . T o m k o w sk i

Pły  waczewo

od zaraz potrzebna' 
Hotel Dwór W ąbrzeski

Pot rzebny  
F O R N A L  

z sza rw a rk a m i i 
i P A S T E R Z  

do bydła z d >jem ró­
wni. ż z szar wartami 

W o j  C iech o w sk i | 
Srebrniki, poczta

Kowalewo

P o trzeb n y

Kino„SŁOŃCE“
W abrza n •

i m eta lo v  e g  
każdej wielkości || 
i formatu po naj- y® 
tańszych cenach

j oleca

Wąbrzeźno

jest dźwignią

 
W czwartek, dnia 7-go i piątek, dnia 8 lutego o g. 3-ej

P rem jera !  P rem jera !

nn r • i

W
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KIH  0-T  B  A  T  B
H  te lD w ó rW ą b rzesk i
WMIilIMJillH'MlMlliJgllllllljlWfllW lilii III* M

Objaśnienie:
C elem u n ik n ięc ia m a łeg o  
n iep o ro zu m ien ia  p rzy  k a sie  
b ile to w ej, S za n . P u b l. n a ­
le ży  p rzy zn a ć n a szą w in ę , 
g d y ż w  u lo tk a ch  d ru k o w a ­
n y ch n ie je s t d o ść ja sn o  

t łu m a czo n e .

W sk u tek  czeg o  p ro stu ję  za ­

leg łe i p o d a ję n in ie jszem  
d o w  ia d o m o śc i, że  z  d n iem  
4 . 2 . b r . a ż d o o d w o ła n ia  
c? a ę m o żn o ść S za n . P u b i. 
k o rzy sta n ia n a m ies ięczn ą  
k a r tę zn iżk i b ile to w ej. 
K a rty zn iżk i b ile to w ej są  
n a o s iem  o só b lu b p o je ­
d y n czo  n a  8 -ra zo w y  w stęp . 
K a rta  n a  ło żę  k o sz tu je  8  z ł  
rezerw .  5 ,6 0  I . m iejsce  4 ,0 0

W czwartek, 7 lutego o godz. 8 w.

W rola> h głównych: bożyszcze 
młodzieży j j J A C K  H 0 X !E fS  
który dokazuje cudów o 1 wagi.

XT A Z) F-.O G.n A
P rzed sta w ień  e d la d z iec i 

o g o d z . 4 p o  p o ł.

?• ww 

p /(1) ro2maibu ak(ja r„zw ,j;i sięnatleroman- [5)

tyki ż'ci<i cyrkoweizo wśród przygód i ni< bezp. 7^  
Belle Bennett rozgłośna tragtczk » kreuje rolę 
matki. Filip de Lacey zw ny ruloume dziec- JJ  
k em H llv^oodn wystąpi w roli 5 letn. svnka. [-^4 
Wiktor Mc. Laolen w nieporównanej roli cyr- GJ 

k< w« 3 Rezy.er John Ford.

K a żd a m a tk a , k a żd y o jc iec i d z ieck o p o w in n i f ilm  p o w y ższy  zo b a czy ć !

Na^ępny pn wm  B ia ^ j j n ęd ze ży cia K u rty za n y


